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K U R I E R  L I T E W S K I
w Wilnie w Piątek dnia 8 Lipca v. i. tSstM roku*

MtJLTANY 1 WOŁOSĆZYŹKA.
Dostrzegacz austriacki s dnta 5 lipca zawie­

ra nasępu jące  wiadomości z Multan i W o ło -
sezyzny:

Nadchodzące od granic W ołosozyzny Wiadomo­
ści, mało co pozwalają vrątp:ć o bhskiem rozw ią­
zaniu się korpusu Ypsylantego. ,

W  obecn . tn saburzom m stanie tych  krajów,
« przy zatamowaniu zwyczajnego biegu poczt, 
n ie ła tw o  jest oddzielić prawdę od przesady, albo 
od wirnlnego fałszu. Przestaniemy więc na u- 
dzieleniu z ostatnich wiadoińtści tego, co z «x»* 
In zasługujących na wiarę m iejsc, w jednymże cza­
sie potwierdzcnem Sosteło.

Helleński kofpui składał się * różnorodnych 
pierwiastkowi n<ip~zód z greków, który- h Xiążę 
Y psylanty , po oświadczeniu s ę za jego przedsię­
wzięciem hospodara multańskiego, w Jasiach  i 
innych miastach tego xięztwa do siebie ściągnął; 
po swem Wkroczeniu de W ołosczyzny połączył się 
z grekami korpus albańczyhów pod spraw ą Ca- 
tninara S o w y j a po ścięciu nscselaika pandurów 
Teodora  połączyła s ę  większa część jego ludzi 
z Ypsylantym , który cd niejakiego czasu zajął był 
atancwisi;. pod Tergowischt.

O wypadkach, iakie zaszły w Jasiach , juże- 
im y do eśli. M ■ astro to było przez oddziały kor­
pusu helleii .'* < go naprzerrian ojjuscaane i zay- 
m w a n e .  Niedawno wszedł do niego X ążę Kan- 
ta k u z e n o >* ale gdy w ojska cttoim-ńskie odniosły 
korzyść nt’d korpusem Ypsylanlego  pod D ra g a - 
i z a n , zdaje się, ie  grecy opuścili znowu stolicę 
Multan; przybywa ich po sto i wiącey na grani­
cę , a Xiążę K a n ta k u ze n o  miał przebrany uyśdź 
z Multan.

Po niepomyślney dla woysk Ypsylantego  bi­
twie pod D rogasian, Cam inar Sawa wsaedł w u- 
kłady % tureckim dowódzcą, i * mm się połączył.

Turcy korzystali potem z otrzymanych przez 
siebie korzyści. Jeden z ich korpusów natrafił 
p t d Beyka, wioską o 4 godziny drogi od R im m k  
położoną, na Xiąięcia M ikołaja Ypsylantego, i 
przyszło do bit wy, która się wnet nu stronę Łur- 
Łów przechyliła, ile że wszyscy połączeni jeicze 
z heilenami albsńczykowie < pandury przeszli do 
turkóW, rzucając broń i jednowierców swoich. 
Xiążę M ikołay Ypsylanty  (brat X ią ięc ia  Alexan­
dra Ypsylantego) bronił się z  5oo ludzi, k tórych 
jednak większa połcwa w niewolą wpadła, i ty l­
ko z 17 miał się uratować. Składająca s:ę z 6 
arm at artylierya buntowników wpadła w ręce 
tu reckie j 1

Podczas s tanowczej tey bitwy stał X ią /ę  A -  
lexander Ypsylanty  z korpusem swoim o 2 godzi­
ny drogi od mieysca bitwy; a dowiedziawszy się o 
klęsce swego brata, Cofnął się do R im nika , gdzie 
go, jak się zdaje, pandury i albaóczykowie, skła­
dający c*ęŁć małego jego woyskk, także opuścili. 
Nie wiadomo jescze z pewnością, jak sobie daley

postąpił. Zbiegi % jego korpusu twierdzą, że 
zamyślał z resztą  swoich zamknąć się w leżą­
cym w okręgu Woulczańskim klasztorze Kosia, i 
czekać tam na turków. Ci posunęli się w jedoym- 
ze czasie pod sprawą S erdar  Agi, z W iddynu  
pod Krajowęi gdzie grek, M ichaloglu Tsihelebi, 
k tóry  się przed dwoma miesiącami z Konstanty­
nopola ,do W ołosczyzny udał, i t«m około 6uo 
ludzi zgromadził, miał zostić całkiem zn tsiony.

W  krótkim  czasie musną się rozwikłać wszy­
stkie te  zdarzenia. Tymczasem panowała w B u-  
kareście,\ podług najnow szych ztamtąd wiadomo­
ści, zupełna spokoynnść. Kaimakan nowemia: ki­
wanego hospodara, Xiążęoia Kallirnachi, ob,ął rzą ­
dy, a B eszi Beszliaga  dowodzi garnizonem.

G a e  c y A.
(z Gaz. warsz ) Gazeta hamburska z d  4 lipca 

umieściła następujący artyku ł o Gsecyi: „ Naród, 
k tóry  dźwigał jarzmo niewoli, niesprawiedliwie 
był uciśniony, a d iś powstaje przeciwko ciętnię- 
życielóm swoim dla odzyskania tego, co mu wiaro* 
Janinie wydarto, wystawia wielki i szanowny w i.  
dok, Bierze broń za świętą sprawę, postanowi­
wszy bydż wolnym lub zginąć. W idzim y to w  
dsisieyszych wypadkach na wschodsie Europy, 
gdzie ludy chrześcijańskie połączyły się dla zrzuce­
nia haniebnego i uciążliwego jarzma osmanów, któ • 
re  od wieków karki obarczało. W ielkie wido­
wisko obchodzi całą Europę; staje się w pałacach 
i chatach przedmiotem co ziennych rozmów- Czu­
łość ta, nie pochodzi zprzy jętey  z zapałemHeoryi 
po lityczuey , iak bywa przy podobnych zjawi­
skach na wielkim tea trze  świata; okazuje o w ­
szem przyzwoite uczucie, które uzn-ije spraw ie­
dliwość walki przeciwko ciemiężycielóm, a w jey 
wypadku spodziewa się zwycięztwa ludzkości 
nad okrócieństwem , światła nad ciemnotą,praw 
rozum u nad dziką samowładnością. Powiedzia­
no daw m ey; P orta  O ttom ańska , która w ty ­
rani ją  charakter swóy za m ien iła , utraciła odda- 
oma p ra w a , ja k ie  prawość nadaje, zkąd się o- 
czywiście pokazuje, i i  powstanie greków nie u -  
bliża wcale zasadom moralności, lecz jest stoso­
wnym do niey odporem niesprawiedliwego gwałtu. 
Takież zdanie oświadcza pewny uczony Niemiec, 
k tó ry  zawsze obstając za światłem i prawością, 
odezwał się także za sprawą Greków. N ie m o żn a  
wcale (mówi on) uwalać władzy turków za prawą , 
lecz owszem za przywłasczoną  Pisarz ten w ysta­
wia oraz w prawdziwym sposobie uczucie wszyst­
kich dobrze myślących ludzi, względem tak  wiel­
kiego wypadku, odzywając się do greków: Cała
Europa chrześcijańska życzy wam pomyślnego u- 
kończenia dzieła, któreście zaczęli, i cieszy się z* 
wschodzącey nad waszym krajem  jutrzenki. Nie- 
dorzecznem wreszc*e jest zdaniem, iż powstańcom 
greckim łatwo będzie obalić tron osmanów. Kray 
bowiem, jakiekolwiek wady mający, utwierdzony



jednak kilkowiecznym istnieniem, a wsparty fizy­
cznym i umysłowym interessem mieszkańców swo­
ich, nie upada za pierwszym ciosem, a po wytrwa­
łości i fanatyzmie turków spodziewać się można, 
i i  ostatnich nawet sczątków swoich bronić będą. 
Jeśli zaś powstańcy będą zgodni i ciągle zapałem 
uniesieni, dóydą niechybnie do celu sw ego po wiel­
kich usiłowaniach. Przewyższają siłą moralną i li­
czbą: bo w Turcyi europeyskiey dwie trzecie czę­
ści ludności wyznają religiją chrześcijańską. Jak­
że mogłaby Porta uśmierzyć powstanie, które tve 
wszystkich europeyskich jey prcwincyach wybuch- 
nęło, kiedy pojedyńczych nawet śmiałych buntow­
ników,jak naprzyklad Bosmana Oglu, Jerzego Czer­
ny  i Alego Baszę Janiny, długo nie potrafiła przy­
wieść do posłuszeństwa. Słusznie uczyniono zapyta­
nie: czyli dla spokoyności i sczęścia Europy życzyć 
wypada znisczenia potęgi tureckiey? Aby naród, 
który wpośród oświaty dzisieyszego wieku, przez 

vcharakter, jaki mu religiyne i cywilne jego urzą­
dzenie nadało, z uporem trzyma się barbarzyństwa 
swego, był wyrzucony z wielkiey rodziny europey­
skiey; aby kraje, które niegdyś były siedliskiem nay- 
wyższey oświaty, wyrwane zostały tym barbarzyń­
com; aby pracowici i przemyślni mieszkańcy uży­
wali niewypowiedzianych korzyści, jakie położenie 
i wewnętrzne bogactwa tych krajów wystawiają; 
wszystkiego tego życzy przyjaciel ludzkości, któ- 
raby świetne odniosła zwycięstwo, a pokolenie na­
sze posunęłoby do wyższey doskonałością Lecz 
gdy skutek tego życzenia zależy od krwawey wal­
ki, rozsądny więo patryota nie może go wynurzyć 
bez obavjry. Przyznać atoli wypada, iż spokoyność 
Europy mniey byłaby zagrożoną, gdyby władza 
Osmanów przez powstanie ich poddanych upadła; 
niżeli gdyby ją obca potęga obaliła. W  ostatnim 
razie zwycięzca nagrodziłby sobie zdobytemi pro- 
wincyami, co zagroziłoby zupełnem zniszczeniem 
istniejącfego dziś w Europie politycznego systematu; 
wspomnione bowiem prowincye są tak ważpe, iż 
nawet jedney z nich nabywać nie ihożna bez wysta­
wienia wszystkich innych na niebezpieczeństwo. u

A n g l i a .
(z Gaz. W arsz .) Londyn dnia 22 czerwcd. 

Słychać; i£ koronacya Króla naszego będzie *uowu 
odłożona do 12 sierpnia. Nowa korona szacowana 
jest 65,ooo funtów szterlingów (2 miliony 600,000 
al.pol.); wszakże dyamenty w niey są pożyczone, i 
po uroczystości zostaną oddane właścicielom Do 
stołów zamówiono 3oo tuzinów talerzy,oraz 600 tu- 
ainow łyżek, nożów i widelców. Po korocacyi zasią­
dzie Monarcha na dawnem krześle; znańem pod ca- 
zwiskiem krzesła ś. Edwarda. Przystrojono je tak, 
jak bywa od 4oo lat podczas koronacyi. M a­
lują ambonę w opactwie westmi&sterskiem, tak, 
aby wyglądała, jak gdyby była zrobiona *» starego 
drzewa dębowego. Aroy-biskup kantuąryyski 
mieć będzie kazanie.

Dnia 20 b. m. była Królowa na małym te ­
atrze Pana Astley, gdzie ją przyjęto s okrzyka­
mi radośnemi i okazałością, czego jey na więk­
s z y c h  teatrach odmówiono. Gdy wchodziła, śpie­
wano pieśń: God save the King. Publiozność łą­
czyła głos z aktorami; gdy aktor grający rolę słu­
gi, wyrzekł te sława do Pani swojey: Bądź Pani 
jpewną, i i  cię nigdy nie opusczę, pierwszą bowiem 
powinnością mężczyzny jest bronić kobiety, zostają- 
cey w niebezpieczeństwie, dano huozne oklaski. 
Podobało się to Królówey, która się kilka razy 
słuchaozom ukłoniła. Alderman Wood zastępo­
wał mieysoe pazia Królowey, i aa tak grzeczne

przyjęcie umieścił w gazefcie Morning Chronicie 
długie podziękowanie publiczności.

Słychać, iż w parlamencie podany będzie wnio­
sek, aby przysięgę, którą Król podczas koronacyi 
ma wykonać, odmieniono w sposob zapewniają- 
cy równość praw komtytucyynych dla wszyst­
kich religiy chrześcijańskich. Uchwała ta byłaby 
zbawienną dla katolików irlandzkich;

Izba niższa. Dnia 21 czerwca toczyły się 
W izbie niższey ważne spory Paa Stuart W ortley  
żądał, ażeby oświadczenie dworów rossyyskiego, 
austryackiegc i pruskiego; wydane dnia 12 .maja 
w Laybach, i tychże dworow okolńiki do ich po- 
słow aa granicą, złożone były izbie. Minister 
margrabia Londonderryi „ Zdaniem mojćm, żądsć 
złożenia pomiemonego pism a, jest to zniewagą 
dla zasad parlamentowych. O urzędowośoi jego 
wątpić nie można. Oświadczenia wydane w Opa­
wie i Laybach są bardzo soh.e przeciwne; osta­
tnie stosuje się do wszystkich narodów, wydane 
zaś w Opawie, tylko do nas, wytażająo, i i  obo­
wiązani jesteśmy należeć do działań sprzymie­
rzonych, a nawet je wspierać. (Słuchayciel Uu- 
chaycieS). Ministrowie J. K. Mości uznali za po­
trzebę odpisać na to oświadczenie, co nastąpiło 
w takim sposobie, iż na uczuoia i  zassay nasze 
naymnicyszy cień pcdeyrzenia padać ma może. 
E>rug.ie oświadozenie sprzymierzonych Monarchów 
wymagało także niejako naszego odpisu; aje nie 
sądziłem, aby naród angielski obowiązany był od­
pisywać na każdą od jakiego europeyskiego dworu 
wydarią odezwę; bo to staćby się mogło powe. 
dem do pistpieńney woyny. Powiedział daley mi­
nister, iż rewoluoye zawsze wpelką klęską były 
i  są, i że nieodzowną tylko potrzebą usprawiedli- 
wionę bydź mogą. Powtórzył, iż sprzymierzo­
ne Mocarstwa me mają złych zamiarów, i że w mie­
szaniu się do wypadków greckich własny powo­
dować ich nie będzie interes, albowiem zamia. 
rem ich jest Łylkó przywrócić porządek, położyć 
tamę okrucieństwom; i znisozyć sekty tajemne. 
Na tę chorobę cierpiała dswniey Francya; na tę  
choruje teraz Tureya. Zakończył upewnieni/m, 
iż lubo rząd angielski mocnych użył w yrażeń , i 
zasady jego z zasadami sprzymierzonych niezupeł­
nie się zgadzają, nie panuie atoli między nim a 
tamtemi żadne nieporozumienie. Przy głosowaniu 
odrzucono wniosek Pana W ortley większością 5i  
głosów.

Pan B ulion  doniósł, iż w obwodzie Fort W il. 
liani, w Iudyach wschodnich, spaliło się w przecią­
gu 4 lat s 366 kobiet, które po śmierci mężów 
swoich poszły dobrowoln*e na stos. Domagał się 
złożenia papierów względem tak okrutnego zwy­
czaju, na co zezwolono.

Lord Bentinck, który dawńiey był naczelnikiem 
rządu w Sycylii, gdy wyspa ta pod władzą an­
gielską zostawała, chciał, aby rząd nasz ujął się za 
Sycyliyczykami, którzy tyle przywilejów utracili. 
Odrzucono wniosek jego.

F  R A w c v  A.
(z Gaz. i Korr. warsz ) Paryż dnia 20 czet• 

wca. Poselstwo nasze, które z powodu korona­
cyi do Londyhu wyjeżdża, będzie bardzo świetne. 
Król przem aciył jenerała Edmond de Perigordt 
Xięci# Dinau , Xięoia Coigny, Hr. Boux i mar­
grabiego Rocfjambeau, do towarzyszenia Xięciu 
Grammont wielkiemu posłowi.

Pani Catalani wyjedzie w tych dniach do Lon­
dynu, gdzie w czasie koronacyi dawać będzie kon* 
certa.



Znajduje  się tu wiele znakomitych anglików, 
należących do strony oppożyoyyney, k tórzy nie­
obcą bydź na kcronacyi Monarchy swego.

W  St. M ihiel, w departamencie M ozy, w cza­
sie naprawy dachu na tamecznym kościele spadło 
przeszło lcoó  sztuk złotych pieniędzy na sklepie­
nie kościołkj śą bite jza paoowonia Ludw ika X I I ;  
i Franciszfrb 1 ; ważą bhzko po 64 gran i mają 
cal jeden średnicy.

ł-------------------------------------
L iity  z B afónny  pod d. x5 b. m. donoszą 6 

przybyciu tarn Don Carlos Acuńha patrydrchy 
lisbcńskiege, k tó ry  musiał wyjechać z Portugalii 
za to, i i  nie chciał zapirzysiądz konstjtucyi.

Izba parów. Ukończyły się obrony prawili- 
ków za oskarżonymi o spisek d. 19 sierpnia. P rzy­
stąpiono do słuchania świadków z ich strony. Mię­
dzy innymi Pan Puymarin  dy r tk to r  mennicy, se- 
zn-ł, iż medal z napisem Di^paraissez mechans; 
le Seigneur se reveille, ściągający się do wspo- 
mm-nego spisku, nie był wybity i1 wydany z ro z ­
kazu rządu. ' j *

Dba depu tow anych, ciągle trudni się roz-  
trv ąs.inu m w ycLtków na rohrsleryum woyny. Do­
szła juz do 4 rozdziału, a zostaje ich jescze i 4. 
P. Dubruel oświadczył, ż 1 ju? dokładnych mów 
w tey materyi słyszano, i że on jest 117 człon­
k iem , który względem budżtłu  mówi. Obrady 
dnia 20 b. rri zagaił minister woyny ważną mo­
w ą ,  w którey zoijsł uczynione sobie zarzuty. 
Twierdził; iż woysko wynosi i 5o,ooo głów, a w 
potrzebie może bydź powiększone do 200,000 c- 
prócz gwardyi. W skazał przyczyny zagęsozo- 
nego zbiego.lwa; Ż  ijał to, co powiedziano 0 0 -  
bcjetności woyska względem kraju, o braku W 
niem zapału; o niespokoynośći jego z powodu zwi­
nięcia 18 batalionów zakładowych; i ścieśnienia 
pr-»w jeg1. Ofjrćfcił się dó jenerała Foy , k tó ry  po 
więksżey części uczynił te  zarzuty, a teraz  mil­
czał 1 uśmiechał się. Z powodu mowy o żan- 
darmeryi powstały znowu spory. Na utrzymanie 
iey potrzeba 16. 60,ocO franków. P. D em ar-  
ęar ehoiał ująć 6 miłionow. Korpus ten  składa 
się ze i 4 .0.55 ludzi. Na piechotę wyznaczono 
w budżecie 69,648,000 franków. Ilość ta dozna­
ła wielkiego cporu. jenerał Foy usiłował dowieść, 
iż położona liczba 92,000 piechoty, ledwo 88,000 
głów istotnie, wynosi; ie  blizko i 4 milionow wię- 
cey raoha wano uiż potrzeba i t. d. Inni żąduli 
zniesienia aswaycarskioh połków piechoty, zmniey- 
ssenia' żołdu dla gwardyi; i t. d. Żaden jednak 
■ tych wniosków me utrzymał się*

’ P a r y i , dnia 28 czerwca. Uifcarła w Ivry Xię- 
żna Orlean*; wdowa, dnia i 3 b. m., mając lat 68. 
D w ó r  cały włożył-na dni 12 żałobę.

Umarł w Paryżu dcia 22 b. m. kardynał de la 
Luzerne biskup w Langres, żyjąc 83 L i .

Xiężna D:cazes p --w 1* syna; z powinszowa­
niem czego posłał Król do niey nazajutrz szam-
belana. >

Król pruski, podróżujący pbd nazwiskiem l l r i -  
biego Kupra, jadąc * Sarrelouiś do Luxemburga, 
był w Thiorville.

Xiążę Wellington wyjechał z Londynu dnia 
20 czerwca dla obe jrzen ia  nowo stawionych 
tw ierdz w Niderlandach.

W caoray  na dgchsd uczonego crłowieka, t r z y ­
manego za długi w więzieniu ś. Pelag ii , a k tóry  
przeznaczono na oswobodzenie go z więzienia, da­
ne bvło dnia 27 widowisko z kilku sztuk, do k tó ­
rego wszyscy nayznakomitsi aktorowie, śpiewacy

i tancerze należeli. Pani Katalani, nie mogąc dńift 
tego śpiewać, posłała óo talarów za lożę.

I I  1 s z f  a  n  1 i  A.
(s Gaz. i Korr .  wars z.) M adryt, dnia 12 czerw- ~ 

ca. Słychać, iz Król periug lski przed przyby­
ciem dó Li,bony, wysiądzie w Gibraltarze. An­
glicy przysposabiają w tey  twierdzy wspaniała 
mieszkanie, przeznaczone (jak się zdaje) d la tego  
Monarchy*

Król mianował jenerała Capons prefektem  pro- 
wincyi tuteyszey na mieyscu Pana Beranda, k tó ­
rego za niezdatnego uznano. P. Capons wyma­
wiał się od pizyięćia tego urzędu,leczKi cl me chciał 
go uwolnić. Wspomniony jenerał był dowódcą 
woyska hiszpańskiego w czasie powrotu Króla z  
Francy i w roku i 8 i 4; miał *Lcr nie przyjąć Kró­
la i p .d  ć mu ustawę konstytueyyną dozatwier-: 
dzenia, za co wpadł w niełaskę.

Uwięziony jenerał EUo i skazany na śmierć, 
nie jest jescze stracony. Ostateczny na niego 
wyrok nie t»k prędko zapadnie. W ychodzi z tąd  
woysko do f i  alencyi.

Na wniosek P. Alpuentes uozymony w zgro­
madzeniu stanów, arcy-biskup « Burgos został 
ępygnanv z kraju. Deputowany t pn dowodził, is  
on i wszystkie tameczne duchowieństwo, tak  
n 'e  sprzyja konstytucyi, że k c b e ty  w  niektó­
rych gminach, postrzegłszy woysko do ścigania 
buntowcika M erino  przeznaczone, wołały: Oto
idą ly d z i !

Jenerałowi Empecinado  udaje się czasem chw y­
tać  strenników buntownika M erino, lecz jego sa­
mego jescze n i e  wyśledził. Kilku złapanych xię— 
i y  1 i l ń e r z y  z półku luzytańskiegc, którzy do 
b indy  M erino  należeli, kazał wspomniony jeua- 
ra ł  natvehm.ast rozstrzelać.

A dw okat Luzuriagd , gdy miał bydź stracony 
w Vittoria, wvznsl głośno syroje pol.tyozne zaśle­
pienie 1 oskarżył siebie, i i  złym przykładem swoim 
stał się przyó tyhą  niezliczonych nieaczęść.

Minister woyny zmieniony; ale następoa jego; 
jescze niewiadomy.

Rozeszła się wieść, iż pleban Merińo bawi po^ 
tajemnie w Madrycie od dnia i 3v b. m.

Zapew niają , iż Xiążę Iafantado jest w  Gua­
dalajara , i że tam  udało się prżesiło  5o osob c  
rozpusczoney g w s id j i  bekowey królewskiey.

Dnia 7 czerwca część bandy plebana Merino po­
kusiła się opanować znienacka miasto Scmmositra; 
lecz męztwo i zapał milicji pod dowództwem bur­
mistrza konstytucyynego, zhagliły buntowników, 
do zaniechania tego przedsięwzięcia.

Sekularyzowanie zakonników w Murcyi bar­
dzo sporym idzie krokiem, że ż 762 zakonników 
tamteysżycb tylko 278 pozostało w zakonach, a 
z 56 klasztorów jest tylko jescze 18.

Zawinęła fregata nasza la Pronte % V e ra -Cruz
1 Hawany po ,69 dniach żeglugi do Kadyxu. P rz y ­
wiozła zaś 10 milionów talarów, 4 ry  miliony W, 
złocie, a milion grzywień srebra.

A  u  s T h Y A.
(z Dostrzcgacza Austryackiego) W iedeń dnia

2 lipca. W  wielu gazetach zagraniozńych czy­
tam y, co następuje:

„  Głucha niespokoynosć panuje W Sycylii, duch 
„ s tronnictwa nabiera coraz większego wzrostu. 
„  Okoliczności te  zmusiły naczelnie dowodzącegó 
„  jenerała Barona Frimonta, po otrzymanych roz-  
„ kazacb od swego dworu, i za zgodzeniem l ię

(*)



V>Kr«ła JtncS Ferdynanda, w ysłać tz ę śd  woyska 
„  na tę  wyspę, dla p rzy w ró cen ia  t sm  porządku. 
„  N ow e korpusy woyska wysłano z  Lombardyi 
„  dla wzmocnienia woyska zaymująoego w k ró -  
„  łestwie nsapolitańskiem. W ię c e y  4ooo łudzi 
„  p rzeciągnę ła  w miesiącu maju przez Toskanę .”  

W  całym  ty m  a r tyku le  nie ma ‘ ani słowa 
p raw dy . ,

W  Syóyłii panuje zupełna spokoyność. S tro n ­
n ic tw a  i sekty, k tó re  zrządziły  ty le  klęsk w k ró ­
lestw ie n eap o h tań sk iem , m ety  bardzo znalazły 
p rz y s tę p  do Syovhi, i nie z g a d z a s ę  t o e p r o s ty in  
porządk iem  rzeczy , aby wpływ obcych  sek t mo- 
Cniey działał na kray  jaki po  ich upadku, a n i ż e ­
li w  czasite swego pazernego  try u m fu .

O kropne  sceny, jakie zaszły w Paler tnie  i  
w  n iek tó ry ch  innych nueyzcach, zadzły całemu 
kra jow i głębokie ra n y ,  k tó re  długo jescze czuć 
będz ie . Czas ty lko i spokoynośó może je zagoić, 
a pu trzeba  tey  spokoyaości dała się podobno u- 
czuć  bardziey  jescze w Sycylii, a niżeli w wiciu 
in n y ch  m irscaeh, albowiem p rzes i łe  jey zab u rzę ,  
m e, z niesc/.ęśbwemi z tąd  skutkami, sczególmey 
naród  sy cy l i jsk i  znękały. '

A ni d w ó r  cesarsko austryacfei, ani dowodzący 
Baron F rim on t nie wysyłali w oysk do* Sycylii; 
dyw izya  W allm odena  siadła z  rozkazu  k ró lew ­
skiego na  o k rę ty :  reo rgaą izacya  bowiem woyska 
n<*apolitań<kiego wym agała sprowadzenia znaydu- 
jący ch  się w Sycylii garnizonów-

Cesarsko-królewskie w oysko  w kró lestw ie  ne- 
apolitańskiem me zostało nowerai korpusam i 
w zm ocnione ,  owszem liczbę jego, od czasu w e y -  
ścia do stolióy, zmnieyszono dw iem a d y w u y a m i .  
Pojedyncze oddziały woyskow e, k tó re  przec iągnę ły  
p rzez  środkow e W ło c h y ,  p rzeznaczone są ty lko  
dla dopełnienia stojącyoh w  kró lestw ie  Obojey Sy-i 
oy h y  korpusów.

N I E M C Y .
(z G az. w arsz.) O d brzegów M enu dnia  2 7  

cxtrwea. Xiążę Pruski W ilhelm , drugi syn K róla  
Jm c i ,  p rzy b y ł  d. 2 2  b. m. do K oblenz, zkąd d» 
*t4 wyjechał z W ie lk im  Xhąręcieui Rossyyskim  
M iko ła jem  do T rew iru . '

X iąźę K u m b e tla n i  jadąc pod nazwskiem  H r a ­
biego D ieho lz  do E m s, p rz y b j  ł  d. 19 b. m. do 
K assel.

L is ty  s H annow eru  donoszą o rozchodzącey  
się t a m  pogłosce, iż K ról ang elski, będący razem  
i  hannow erśkm i,  odstąpi prow m oyi F ry zy i  wscho- 
dn iey  K rólow i n iderlandzkiem u , za co o trzym a 
w ynagrodzenie . Nu b i ło b y  to  wielką s t r a t ą  dla

N I D E R L A N D Y .
(z Gaz. warsz.) B> ze la , d n ia  2 5 czerwca. P o ­

zbawieni urzędu b u n u n t r*  M annequin  i 8 c z l-n -  
kóvv rsd y  mieyskiey w M ast.yc.'icifl, p'-> tój. i i  się 
opierali pew nym  projektom  skarbow y m, y. zględem, 
gw ardy i naro d o w sy ,  podali do K ró la  prośbę, o 
kwiadczając m iędzy  innemi: „  U w iedziono  Cię
Nayjaśnięyszy Panie , gdy nas przed T o b ą .  jak o bun 
townikósk, fakoyonistów, n ieprzy jació ł  Monarchy* 
rząd u  i porządku, wystawiono. Ażaż to  my mieli­
byśmy bydź buntownikam i i fakeyoeistsmi? K o ­
cham y M onarchę naszego, kochamy o y tzy zn ę j  lec* 
miłość nasza nie jest in teressow acą . T a k  jest,  
N ayjaśoieyszy Panie, mylnie Ci także  srystawio 
no M a strych t,  jako miasto, tchnące  złym duchem. 
Postępujesz z nami W .  K. Mość, jako z bun to­
w nikam i i fakeyonistami. Odbierasz m a i  urząd , 
k tó rego  nie dał' ś, i rozkacuies* nas pod sąd od ­
dać. N ie op ieram y się sprawiedliwości, ale się 
te ż  jey bynaym niey nie lękam y. W y n u rzy l iśm y  
zdanie nasze w toczącey s ę m atery i,  ta k ,  iak 
nam  sumnienie kazało. U r i  to nu-sczęść osczę- 
dziłoby się narodćm  , gd> by praw da, doobodada 
zaw sze do t ro n u  i i .  d.

P o r t u g a l i a .
(z G az warsz.) L isbona, dn ia  5 czerw ca. K a ­

p itan  Ped.ro de C u n h a , k tó ry  był wysłany do 
w ysp  Terceira , S i. M ig u e l, dla ogłoszenia tam  
kon&tytucvi, powrócił d» tu teyszey  stolicy. P rz v y -  
m ow aao  go z n a jw ięk sz y m i oznakami radości*

Stany zaymu ą się dotąd lis tą oyW ilna, czyli 
wyznaczeniem  summy na u trzym anie  Króla. N ie­
k tó rzy  z  członków twierdzili,  i i  tak ą  listę raz na 
zawsze i na całe życ ie Króla ustanow ić wypsda; 
depu tow any  zaś Mr.ldonado  wnosiłj iż oorok po­
w inna  bydź uchw alaną. W iz a k ż e  lista cyw iln* 
( r z e k ł ) , musi się stosować do przychodów kraju , 
k tó re  corok mogą się zmieniać. Królowie nasi 
mają od daw nych czasów wzgląd na ubóztw o lub 
zamożność k r i ju .  W  pierw szych  wiekach mc 
nsreb ii  w yda tk i ich byłv mnieys^ie, aniż-.li tera.-, 
p ry w a tn y ch  osób; a to  dla czego?  bo naród  był 
ubogim. Gdy potem  Portugahja  zamogła się w bo­
gac tw o, pow iększvł się 1 zbytek dw oru ;  dz * g dy­
śmy znow u yubożd i,  byłoby nayw tększym  niero- 
zumem , chc ieć nadać dworowi blask, k tóry  się 
z obecnym  stanem  kra ju  nie zgadza.

K u rs  wileński na assygnaty wj dnia 5 
l i p c a : rubel s r e b r n y , 3 rub le  kopiejek 8 6 |  
czerw ony  z ło ty  now y rubli u  kopiejek 77, 
s tary  rubli 11  kopiejek 6 7 , im perya ł rubli 57, 
kop. 55 .k ró le s tw a  h an n o w ersk u g o .

I ł  o Ino D rukow ać F . N . Gola/iski Czł. Kom. C enz. —  w W iln ie  w D ru ka rn i R sdakcyi.

D o n i e s i e n i e  T e a t r a l n e .
JP. Kamiński Entreprener Teatru, pragnąc ze swojey strony o* 

słodzić dolę niesczęśliwych ubogich mieszkańców, na przedmieściu 
miasta Wilna, którzy przez teraźnieysze wezbranie rzeki Wileńki, 
ostatek mienia swojego utracili, oświadczył Towarzystwu Dobro­
czynności dać na ich dochod reprezentacyą teatralną w  następną 
Niedzielę to jest dnia 10 t. ńi. Towarzystwo Dobroczynności zawia­
damiając o tein Szanowną Publiczność, pełne jest nadziei, i i tak szla­
chetny zamiar hoynością jey wsparty zostanie.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. Si.
iV ih io  d n ia  8 L ip c a  i  821  r o k u  v. s.

P o z e w  E d y k t a l n y .
fVedJe Ukazu Jego IM P  E  llA  JO R SK ItL  Y  Mości Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.
1 Pozew edyktalny przed Sąd Taxatorsko Exdywizorshi na fundusz zeszłych Porucznika gwar- 

d y i i k a walera Grzegorza Jana cyna Michelsona i siostry jego Heleny Baronessi de Rożen za remi ssą 
Sądu Gł. cywilnego Witebskiego Departamentu w roku nim eyszym  1821 maja  3 i dnia nastałą i ogłoszo~ 
ną przeznaczony, a w miesiącu ju lii 21 dnia w dobrach Iwanowie w gubernii Białorusko- 'Vitebskiey w po­
wiecie Newelskim czynność sobie przyporuczoną rozpocząć mający, z powództwa Urodzonego Jenerat. 
leytnanta i kawulera orderow Alexandra Lwowa syna W oynowa Urodzonym Sztackiey sowiet. Annie 
w przódy Teleźniakowey a teraz nadwornev Sowietnikowey Szuminoy, aktualnemu sztatskiemu Sowietni- 
kowi i kawalerowi Dorabinu, jenerał majorowi i kawalerowi Alexemu Kopiewu, jenerał majorowi 1 ka­
walerowi 1Serheiu Niepeycynowi, pułkownikowi i kawalerowi Hernhrossowi, nadwornemu Sowietnikowi i  
kawalerowi Janowi Rogińskiemu, Jcollegialnemu aśsesorowi i kawalerowi Isteynsztralu, dziewiątey klassy 
fVasiliju Ławrowu, nadwornemu Sowietnikowi i kawalerowi Reno , nadworney Sowietnikowey Sar.kow- 
skiey, nadwornemu Sowietnikowi i kawalerowi Massalskiemu, porucznika Jana H ardynina sukcessorcrą, 
gubernialnemu Sekretarzowi Zieziulinowi, Dmitriju Pawlinawskiemu, Komercii Sowietnikowi Ahramowi 
Berkowi, koliegialnemu assesorowi Gustawowi Wasilewiczowi Lerchowi, St. Petersburskim kupcom: Ieher- 
manowi Czyrkowu, Hinsu i Pillo, Starozakónnym Orlikowi, Lurii i Lsybie Masarskiemu, St. Petersbur­
skim krawcom: Kralu Wenhiercu, Hrybanowu i Sałtykowu, Wielikołuckiemu kupcowi Abramowi Safcno- 
wu, Regentowi Ignacemu Brodowskiemu, Chorążemu Ptu Newelskicgo Leonowi Krupieniczowi, Teodoro­
wi Karlsonowi, Jakubowi Derygowi, Eufrozynie Skoropatskiey. Marszałkowi Ptu Newelskiego M ikoła­
jowi Szyszkowi, M arii z Peresypinow pierwo nadworney Sowietnikowey Chrzanowskiey dziś porucznl- 
kowey Łsssowskiey, oraz sukcessorom zeszłego nadwornego Sowietnika Hrzanowskiego w assystencyi ich  
opiekunów, byłym podsędkom Ziemstwa Newelskiego Józ?fowi Kossowskiemu i Antoniemu Kasperowiczo- 
wi, sukcessorom zeszłego jenerała Hurki, byłym Popieczytelom taynemU Sowietnikowi i kawalerowi Grze­
gorzowi łPładzimięrza synowi Grafu Orłowemu, sukcessorom taynego  !?jwietmka i kawalera Alexandra  
Syrnona syna Chwastowa, vice-admiralowi i kawalerowi Dimiłriju Mikołaja synowi Sienią winu damie 
orderu jeneratowey Szarlocie Michelśonowey,* 'byłemu marszałkowi powiatu Newelskiego Antoniemu Bo-  
homolcowi, Ignacemu Bohomolcowi, praporsczykówi Zołdowskiemu , byłym  opiekunom dóbr Iwanowa 
po zeyściu Grzegorza Michelsona przed zajęciem ich przez Popieczytelow, oraz wszystkim jaki kolw ek  
związek i stosunek do pomnożenia masśy dóbr po Michelsoriowskich mającym, a przez komportacyą do- 
wodow wykazać się mogącym,'jako też zyskiwać s niey usiłującym p rzy  odwołaniu się do wszelkich dowo- 
dow na Sądzie taxatorsko exdywitorshim złożyć się mających wynosi się oto: iż co jenerał leytnant \Vay- 
now stopniem sukcessyi po zeszłych Janie główno komenderującym oycu, Grzegorzu poruczniku g-> :r- 
dyi i kawalerze synie M ’chelsonach i Baronessie de Rożen dostawszy dobra Iwanowo z uttynencyą IV  o- 
rożeyki, folwarkami Bierozowo, Rudnia Komszanska , Kaloszy no z attynencyą Łysuhorie, Dymowo, M a­
szyno, Siemiomwo , Trochalowo z attynencyą Bujakowo i P.etrakowo. z attynencyą Załnobojewo w guber­
nii Białorusko-lPitebskicy w powiecie Newelskim leżące, a przez zeszłego Grzegorza M  chelsonapa,zey- 
setu oyca jego ciężarami t jk  skarbowymi jako też i  partyiułarnemt w części rzetelnem a w większey nielegalnie 
nastalemi obarczone, a naostatek p rzy  ostatnich dniach życia już nieprzytomnie działającego niepra­
w nym  testamentem przez olaczająca osoby wystaranym obciążone, w celu uisczenia się prawdziwym wie- 
rzycirlom i odparcia osob, nielegalne nastanie dokumentów, skryptów, zapisów i różnego tytułu tranzuk 
to w mających, a na tychże dobrach opierających się, przedsięwziął te dobra Iwanowo dla jednoczasowey 
zs wszystkimi rozprawy oddać pod Sąd wieczystey t ixy  1 exdyw izyi, 1 w stosowność tego zamiaru za­
pisawszy reku zeszłego 1820 decembra g dnia w Sądzie Gł. cywilnego Witebskiego Depart, oświadczenie 
i na skutek onegr tak z wierzycielami i różnego tytułu pretensorarru byłemi Popieczytelami i opiekunami 
lub ich sukcessarami, jako też i debitor ami po których z zarządów majątku, wybierania przychodów, ro­
bienia z wierzycielami prawemi i nieprawemi, niewiadomych dotąd jenerałowi W oynowu układów, nie  
ma żadnego dotąd obliczenia się pojaśnienia i złożenia nastałych regestrów, tabeli, wymienionych obli- 
g.iw i wziętych z  archiwum różnych papierów: niemniey z tymi, którzy tak w biegu życia G rzegorza  
Michelsona. jako też i po zeyściu jego kosztowne Mobili a pod różnemi zajęli pozorami, równie też z by­
łemi tych dóbr rządcami, co dotąd nie obliczyli się z swych obowiązkow; z debitorami wszelkiego rodza­
ju oraz damą orderu jenerałową Michelsonową. co pomimo przeyscia na dobra kurlandzkie, pomimo 
wydanych wieczystych kwietacyy i zrzeczeń zajęła folw ark znaczney impnrtacyi, pobiera z niego korzyści 
i jescze ogromne ściele do pozostałey massy pretensye, uzyskał z Sądu Gl. cywilnego Witebskiego Depart, 
w roku teraz biegącym  1821 maja 5 i dnia na Sąd taxatorsko exdywizorshi remissę, przez którą zale­
cono ażsby tenże Sąd taxatorsko exdywizorski, zjechawszy w dniu 21 miesiąca julii do fundurn dóbr 
Iwanowa, wszelkie pretensye z jakiegokolwiek bądź źródła wypływające poszczegulriie rozpoznał, nie­
prawe nastanie mające znikczemruł, summy niewolnic na zeszłym Grzegorziu Michelsonie wy molo ne i  
do dokumentów obligacyinych wprowadzone, od summ rzetelnie zakredytowanych od łączył, i po umo­
rzeniu z powodu młodości i niedoświadczenia jego wystaranych, rzetelne i niepomowioi.e, a w nastaniu, 
swoim od ilości rękodayney nieumnożone i przysięgą w tym  punkcie wsparte, na schedach wydzielić 
się mających, z obowiązkiem akuratney opłaty wszelkiego rodzaju należności skarbowych, na tychże do­
brach opartych zabezpieczył, od byłych Popieczyteli sczegułowe obliczenie się z każdey ich czynności 
rozpatrzył i rozwiązał, to, co istotnie poszło na korzyść, utrzymanie i powiększenie m assy , na teyża 
massie oparł i zabezpieczył, co zaś nie weszło do niey lub co z wybranych dochodow zostało i przez o- 
pusczenie walor massy zniżyło, do zwrotu dla jenerała fVoynowa wskazał i na dobra popieczyteli od­
powiedź włożył, podobnież od opiekunów i byłych rządców, jako też osab sądowych do sczegulnego czu­
wania nad całością pozostałey po zeyściu Grzegorza Michelsona knsztowney ruchomości obowiązanych, 
dostatecznego obliczenia się i pojaśnienia upomniał się, i całość zniżoney massy przyw rócił, akta z po­
trzeby wywiązać się mające wyexprdyowal, dłużników massy do uisczenia stę zobowiązał, z jenerałową 
Michelsonową wzaiemne pretensye tak do niey od massy jako też i od niey do massy (pomimo wydanych 
przez nią zrzeczeń i kwietacyaw) zastosowane rozwiązał i nic bez rozsądzenia niezostawił. Skutkiem więc 
takowey rcmissy i zakreślonych w niey reguł, jenerał W oynnw pozywając przed Sąd taxatorsko exdy­
wizorski dnia 21 julii w roku ninieyszym w dobrach Iwanowie czynność swą niechybnie rozpoczynać 
powinny. takowym edyktainym pozwem wszystkich Imionami i przezwiskami zamiesczonych w nim osob, 
i jakikolwiek stosunek z mas są dóbr po Michclsonowskich mających, nazwiskami jenerałowi W oynowu 
niewiadomych, a przez złożone w komportacyi dowody wyświecić się mogących, prosi o stw ierdzenie  
wszelkich dowodow jakie w obronie massy i w wytwietleniu nieprawnie z krzywdą publiczney wiary wy- 
możonych i spraktykowanych dokumentów, złożone będą, o znikczemnienie nielegalnie nastały ch zapisów, 
skryptów, obligow, wexlow i różnego tytułu tranzaktow, o odłączenie summ rękodaynych , rzetelnie do
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m assy w sięlłych, od sum niewolnie p rze z  połączenie zdrąk ‘zdobytych, o prsyjęcie 'ca lkew itego  obliczenia
się z bytemi Fopieczytelami', opiekunami, rządcam i i urzędnikam i Z iem skiem i do opisania i s trze len ia  ca­
łości po zeyściu G rzegorza M ichelsona pozostałych mobiliow cbowiąZanemi, a co tylko opuszczonym  lub 
nienależnie zrekognoskowanym  albo le i roztrwoni n ym  zostało, wszystkiego tego na dobrach tych osob, 
kto się być w innym  okaże oparcia i obezpieczenia, o znikczem nienie nielegalnego w nastaniu testam entu  
zeszłego Grzegorza M ichelsona, równie też o znikczem nienie w szelkiey wbrew rzetelności i uprzednich o- 
pisow pretensyi jenerułow ey M ichelsonowey, stosownie do praw  i z łożyć się m ających na to dowodów, 
a na wyświetlenie tego wszystkiego o uznanie komportacyi z  obowiązkiem przysięgi na wierności otiey 
tak za w ierzycielam i, pretensoram i, d łużn ikam i jako też popie czy telam i opiekunami i ich sukcessorami, 
b y łem  rządcam i i ze. w szystkiemi osobami jakikolw iek zw iązek i 'stosunek z  massą kiedykolw iek , a scze- 
gólnie od momentu teyscia główno komenderującego Jana M ichelsona m ającem iv równie też kom portacyi 
rązebraney po zeyściu G rzegorza M ichelsona ruchomości czy li M obliliow, pod karam i sprzeciwieństwa,
0 urzędowe opisanie i zgrom adzenie wszystkiego, co tylko składać powinno rnassę funduszów  po M ichel- 
sonow-k oh o w yznaczenie komornikow dla sprawdzenia m app in  fu n d o  będących, z zaleceniem  szczegu- 
lows go rozgatw ikowania dobroci i własności ziem i i  lasów, o uznanie akiow z kim  potrzeba ukaże, sło­
wem o uzupełnienie wszystkich reguł i warunków remissą Sadu  Gł. zakreślonych i nakazanych, po  u- 
zupełnieniu zaś tego wszystkiego , po zalakowaniu rękodaynych w ierzycieli na schedach w yznaczyć się 
dla nich m ających, po rozciągnieniu w ieczney amissyi na w ierzycielach niest iwających, po wskazaniu na 
dłużnikach i z jakiegokolw iek względu uległych do odpowiedzi dla m assy u mestawających postu ku ją ­
cych się należności, zabezpieczenia dla jenerała  fVovmowa pozasta łty  części fu n d u szó w  po Michclsonow- 
ekich od wszelkięh nadal p r  ty  p y ta ń  i odpowiedzią ’ *  -ci, i tego wszystkiego sądzenia  co w sprawie do­
w iedzionym  będzie z wolnością poprawienia się na ley mb wyniesienia nowey żułoby.

I I  ku 1821 mca ju n ii  21 dnia  w oźny m i t y  u la  na ręką  podpisany iw ie  desę, i i  takowy pozew  
w sprawie J W . Jenerał ley inan ta  i kawalera orderow A lexa n d ra  Lrvowa syna U cyn o w a  przed  Sąd  
T uxctursko  E xd yw izo rsk i w dobrach Jwanowie odbywać się ta  Rem issą Sądu Głównego Cyw ilnego  
W itebskie go D eport, m ający , po J  U  W . IV  W J  fa n o m  i S tarozak. m ianowicie S tta ćką  sow u tn ikow ą  
A m ę  wprzódy Teleźnikow ę a teraz nadw orną Sow ietni k ową Szurainę, aktualnego Sztackiego Sow ittnż- 
ka  i kaw alera D erabina, jen era ł m aj o-a i kaw  dera A 'exe g o  K opieu/a , jen era ł m ajora  i  kaw aler#  
Sierh ieja  N iep tyeyn a , pu łko w n ika  i kawai.gra H tonhm ssa , nadw ornego Sow ietnika i kaw alera Jana  
R og ińskiego , kalla g iabie go a&sesora i kawalera lsteyh-zł-,->a, dziew iąttsy klassy W a s ilija  Ł a w r  owa, 
nadwornego sow ietnika i kawalera R ena, nadw orną Sowittniko-wę Suńkowskę, nadwornego Sowietnika
1 kawalera M assalskiego, porucznika Jana U a-dyrdna sukcessorow , guberniainego Sskrełąrz-i Z i t z k i -  
linowego, D m itn ja  P a w lin o w sk itg o , Kornercii Sow ;c/.niha Abram a P erlea  , Jśolłegiulnego a se so ra  
Gustawa JVasilewicza Lereha, Sankt Petershurgskich kupcowa I t  her m ana, Czyrknw a, Ih n sa  i P d  ta , 
O rlika, L a rii i Leybę M osarskiego, St. P tt-rzb u rg sk ich  krawcowi K rala , ff 'a n h ie rc a , H rybonow a i  
Saltykcuta , M ’ielikoluckiego kupca Abram a C ofanowa, R egenta  Ignacego B rodow skiego, Chorążego  
powiatu N ew ehkiego  J .to n a  K rupiem cza, Teodora Karlgona, Jakuba D eringa , E u fro zyn ę  Skoropatskę, 
M arsza lka  P tu  N ew e U le  go M ikołaja  Szyszkę, M o ry ę  z Peresepinaw  p it  rwo nadworną Sou»»t?zko- 
wę CJzrzanawskę dziś porucznikowę Lossowskę, ora* sukcessorow zeszłego nadw ornego S vw .e tm ka 
ChrzanosH ego w assystencyi opiekunów, byłych PoUsędknw Z iem stw a  Wawelskiego Józefa Łosso wsk, e- 
go i Antom  ega Ka*p*ram cza, sukcessorow zeszłego je n e ra ła  H urki, byłych P c p u c zy tf ló w  łóyhega  
S jw & łn ika  i  kawalera G rzegorza  W ło d zim ierza  syna G ra fa  Orłowa, tuxetm orow  taynego  Sow tętn i-  
ka i  Kawalera A lexa n d ra  Syrnona syna Chwastowa, vice adm ira ła  i  kaw alera D im itr i ja  M iko ła ja  
syna  S lęn iaw ina , dam ę ordyrą jenerałow ę Szarlot tę M ichelsomjwę. byłego m arszałka P tu  N ęw al- 
skiego Anton, ago R ch o m o ka , Ignacego  Bohomelca, p ra p o ru czyka  Z a łdow skieg  , w yniosłem , c te rm i­
n ie  stawania przed  Sąaem  Taxatorsko  exdyw i to r  s k in  tak w czasie p ierw szego z ja zd u  w roku n i-  
n ieyszym  ju lit 3 1 dnia juko też i  w następnych aż do ocsew istey obwołałem, i  dla w iadomości w szy . 
stkich  kogo tylko takow y Sąd  Taxatorsko E xd yw izo rsk i za jąć  i  interesow ać może i  pow inien, n tn i ty - 
s t y  edy ktalny pozew  przhz g a ze ty  obu stolic i  K ury era, L it. ogłosić postanowiłem#. Jan  G osiew ski w o ­
źn y  Powiatu N ew ehkiego  , «

Roku  1 8 2 1 m ca ju n ii  21 d t  i a. P rzed  a ktam i Z ie m . Ptu Noteełskiego stanąw szy osobiscis JP a n  
Jan G oyltw ski woknv P tu  N ew elskiego kw it swóy relacyiny takow ego pozw u urzędow nie zezna ł. 
P rzy ią tem  N esto r  Zabłocki Z ie m . P tu  N ew ehkiego  R eg en t.

Roku  1821 ju n ii .21 dnia  świadczę i i  takow y pozew  do g a ze t obu stolic i  do g a ze ty  K u z . L it.  
p rzy ją ć  i drukować wolno Jan  M ałłęczyński Z iem sk i P tu  N ew elskiega  P isarz.

O g ł o s z e n i e .  sp ek ta m i , szk ła  do tych że  s k r z y ń , szk ła  do
1. N i  ie y  podpi sany M echanik m a honor p o -  rncdalow, bonusy i p ry zm a tu , m ikroskopy do p ro -

leciĆ w zględom  szanow ney publiczności, jako i  bowania rękodzielnych touarow .
zakładom  naukow ym  , zn a czn y  m agazyn  n iżey  2) In s tru m en ta  m atem atyczne: delikatne s z tu -  
w ysczególnionych instrum entów , które u> technic z- ce m ie r n ic z e , cyrkle i  g ra jio n ik i, d yo p try  ro ż­
n ym  biurze w Królewcu nayslaranriiey sporzn- m a itey  w ielkości: s ta tyw y  z  ga łkam i ruchom e-
dzone, a  tu  w  W iln ię  p r ze z  kró tk i czas jego  po- m i do stolików m iern iczych , w ielkie bussole, astro-
b y tu , za  nader um iarkow aną  cenę nabyte bydż labia bez i z  bussolami, ze  sta tyw em , śruba nie-
m ogą. skończoną: S ta tyw y  i  skrzyn ie , libella m erkurya l-

1) In s tru m en ta  optyczne: O kulary  tak  nzw a- na, oktanse morskie-, kwadranse, w ielkie i m ałe
ne ko n se rw y , z  na jlepszego  szkła  i  naylep iey Bussole do przenoszen ia ,  w ielkie ogrodowe ko m -
szlifow ane, pod ług  po trzeby i p rzym io tó w  każ- pasy  i  m ałe kom pasiki.
de go oka, lornetki różnego g a tunku , szk ła  do c zy -  3) In s tru m en ta  m eteorologiczne : H irom etra ,
tan ia , lornetki tea tra lne, p iękn ie ozdobione, w iel- term om etru  używ ane tak  zew n ą trz  o k ie n , ja k  w
kie i  m ałe teleskopy bez. i z  astronom icznem i oko- kąpielach i  innych  p łynach , m ając p o d zia ły  n a
w em i r u rk a m i, p erspektyw y achrornatyczne, m i-  bukszpanie i  m osiądzu, rów nież i  na  szkle, a ryo -
kroskopy słoneczne i inne, z  różnem i soczewka- m etra  i próby, p od ług  R ych tera  i  1'rallissa, Ka­
m i, L u p y  dla botaników , cam era abscura, szk ła  rom etra  na m ahoni i  sw yczaynćm  drzew ie, ró-
palące i  do rysow ania , skrzyn ia  optyczna  z p ro - w n ie  i d o m ie rze n ia  wysokości.



P rzy  tern mam honor uwiadomić ze w szystkie  
podobnego rodzaju instrument a p rzy jm u je  do re­
p a ra c ji.

Op ty  kar z i  mechanik Hellman z Królewca, 
mieszka w demu Szulcowey na N iem ieckiej ulicy-

O ś w i a d c z e n i e .
i .  E xcerp t oświadczenia z protokułu potocz­

nego Sądu grodzkiego F iu  Szawel. w dacie po­
n iż e j  wyrazaiącey się zapisanego et eorundem  
pod urzędową, tegoż Sądu pieczęcią stronie iest 
wydań.

Itoku  1821 rtica ju lii  2 dnia oświadczenie 
im ieniem  •JP. M artyniana Popliuskiego, zapisuie 
się z wydarzo na następnego , po zeszłym  śp. 
M ateuszu Poplinskim , wszelka sukcessya nie na- 
kogo innego spadać powinna, ja k  tyło na żałgo  
M artiniemu Po p iń sk i ego krata rodzonego , a że 
mienie cnego cale w gubernii niitąwskiey nay- 
daie się i Sąd Oberauptmański bez opublikowa­
nia w Gazety Kury era Litewskiego., pomietiione- 
go spadku żalącemu się wydawać nieprzedsiębie- 
rze, odpowiednich zatem takowemu postanowieniu  
Scd.t kurlandzkiego, celem odebrania pozostałych  
stan i dalszych zeszłego M ateusza Poplińskiego 
rzeczy n in ie jszym  procesem żał. oświadcza się i 
publikuje , że nikt. w ięcej nie ma prawa przypy-  
tywać się do rzeczonego brata M ateusza i Jo- 
plińshiego spadku, ja k  tyło żalący się M arłynian  
Popliński, będąc jedynym  i  praw nym  sukcessorenr, 
w tym  przeto względzie dla trzykrotnego opu­
blikowania, przez Gazety Kury er a L it., zanosząc  
oświadczenie one w imieniu akt01 a jako plenipotent 
podpisał, le o /i!  i \  ar kie wic z 'adwokat szawelski.

O zgodności z  protokołem  świadczę. Stanisław  
Smolicz Grodz. Pow. Szawel. Leg  mit.

Takowe oświadczenie w Gazecie Kury er a L it. 
mozet bydi utniesczone zaświadczam Tomasz 
Adamowicz Sędzi,-, Z iem . Szawelski.

U  w i a d  o m i e n i e.
1. N auczyciel języków: francuskiego  i  nie­

mieckiego, jest takim: rodak examinowany i pa­
tentowany od Uniwersytetu, m ający chęć dawa­
nia Ukcyi, u> którym dowiedzieć się można u  P, 
MoriLzą ęięgarza  .«* Klinice.

Sitdy Exdywizor*kie.
1 Raku 18s i  miesiąca ju n ii 18 dnia. Sąd Ta- 

xatorsko-Exdywizorki dekretem sądu głównego 
Departamentu 2 go Gubernii U tew  ko-Grodzień- 
skiey, pod rakitzn n inhyszym  821 marca 7 dnia 
zapadłym  na usatysfakeyowanie wierzycieli W, 
Marcina Br omen porucznika woysk polskich ze ­
brawszy się w zupełnym komplecie do schedy w M o- 
szaszynie mnieyszym po Bremciszku Szemiocie te­
muż Bromcowi w yznaczonej, w  Gubernii Grodzicń- 
skiey w powiecie W ctkowyskim, P arafii Porozow- 
skiey leiącey, po nławhmiu komportacyi tak. na sta­
wających kredytorach ijn e  tensor ach, niemmey net 
wszystkich ogólnie osobach wpływ do t t y  ex d y-  
w izy i mieć mogących, po naznaczeniu inwentacyi 
schedy M tszuszjńskiey i Dworków w Słonimie i 
Grodnie, słowem po ułatwień u wszystkich kwesty- 
ow pierwszemu terminowi właściwych , czynność 
swoją do dnia 1 8bra ro lu n  nieytzego 1821 od­
roczył, w  jakowym  terminie postanowiwszy całe 
dzieło wziąć do oczywistego rozbioru, strony intere­
sowane aw izuje, aby w tym  czasie przeto mające do 
massy fundu-zu H . Rranica swoje stosunki, nie­
odmiennie w  oznacnspym czasie przed tym ic  «... -

dem jaw ili i  pretentensye swoje zapowiedzieli przez  
ninieysze ogłoszenie podaje się do g a ze ty  Kurye- 
ra Litewskiego dla trzykrotnego opublikowania, 
zostzeżeniem razem i i  skutiiem w y z  rzeczonego 
dekretu Sądu głównego Dtp tamentu drugiigo  
Gubernii Ltłewsko-Grodzieńskiey na niestawają- 
cych ar.wussya zapisaną zostanie. D ziało  się ut 
supra w Mo szaszynie mnieyszym schedzię M ar­
cina Bronica.

MichaJ Korczyc Sędzia Gran Wołkow. i  Pre­
zyden t E xdy w. Joachim K oią tay Sędzia Gran. 
Słonimski Exdywixar, Andrzey Szoetakowski E x -  
dyw izor. Antoni Pławski Regent Graniczny i  
E xdyw itorski.

U'e zwanie kr edytorów i pretensorow.
i  Sąd Główny Lit. Wileński ago Depart, prze* 

TJkaz dnia 25 czerwca 1821 roku za N. i2g5 wy­
szły, przyporupzył .szlacheckiey P tu  Wileńskiego 
Gpieoe, dla nieletnich Nikodema brata Zofii, 'lekłi, 
Karolin i Maryanny sióstr Przennenieckich, na­
znaczyć opiekunów, i zmwecto wawszy dokładnie 
ma ssę wsyelkjego.majątku oddać ony przy instruk­
c j i  tymże opiekunom, z wypełnieniem we wszyst­
kim z sv. ojey strony prawideł w Naywyższych u- 
s ta wach przepisanych względem zabezpieczenia 
własności małoletnich; również postanowił w sku­
tek ukatu z Rządu Guberńskiego Lit. Wileń. 1817 
roku grulnia i r  wyszłego, aby dzieło okałkulowa- 
nia pierwszych opiekunów testamentem zeszłego 
Nikndi p>£ Przemienię ckiego naznaczonych było do- 
końca dvprowadzone. Szlachecka Ptu Wileńskie­
go t /p itka  celem należytego wrypełmenia takowe­
go przedpisania, przez rezolucyą swoją w dniu 2 
i erazuieyszego miesiąca i rokn nastalą, dla niele- 
tn.ch Przermenieckich opiekunów dodała;; a z  te ­
stamentu zeszłego Nikodema Przennemeckiego 
w roku 1008 października ng nastałego , a tegoż 
rnca i roku dnia 3 1 w akta Grodzkie Wileńskie 
wprowadzonego, upewniając się że majątek ziemny 
lłołosza zwany ze wszelkierrti własnościami w po­
wiatach Wileńskim i Zawileyskim leżący, oraz ka­
mienice w mieście Wilnie, i domy ną przedmie­
ściu Łukiszkach położone, dla dwóch wnuków, Lu­
dwika na dniu 5o przeszłego mca maja zmarłego, 
i nieletniego Nikodema Przemienieckichą w sukces­
sya pozostawiony, więc do zinwentowania onego 
zpośród siebie czlo/ika wyznaozyła. Nim zaś ta ­
kowa inwentacya Sporządzoną i opiekunom odda­
ną będzie, 1 mm oiź opiekunowie przeyrzą s ta n  
interassów i papiery, a tem  samem nim mebędą 
mogli z dowodów należytą pretensoróni dawać 
odpyw.iedź, zapobiegając opieka szlachecka ażeby 
pretensorowie zeszłego Ludwika Przeinienieckiego, 
k tórzy po sukcessorów jelcze nawet dopiero wy­
znaczonej opieki niemających wprzód już do sub- 
selliów powiatów Oszmiańskiego 1 Zawileyskiego, 
oraz do Sądu Grodz. Wifeń. powynosih pozwy, 
niewłaściwemi konwikeyami własność nieletnich 
nieobarczałi, o zatrzymanie lymczasowie konwik- 
cye następować mogących, do wspomnionych ju- 
ryzdykeyów poosobne ko-mmunikacye przesłała, 
w dalszem przedsięwzięciu ubezpieczenia nieletnich 
majątku, gdy zeszły Ludwik Przemieniecki przez 
własne oświadczenie w roku teraźn. kwietnia 22 
dnia w  aktach Ziem. Ptu Wileń. uczynione pod­
stępne, wyjednanie rozmaitych inskrypcyi zapowie­
dział, a z próśb przez szlachciankę Zofią z Miku­
łowskich' Przemieniecką 1 adwokata Sadu Gł. Ja­
na Kotwiczą do 2go Depart, i ninieyszey opieki wnie­
sionych wykazuje się s k a rg a ; iż zeszły Ludwik 
Przemieniecki przez podejście niektórych złego 
charakteru osob fundusz swóy i nieletniego brata  
róźnemi nad moc prawa wymożoremi transakta- 
mi obarczył, i na inne objekta znisczył i utracił; 

rzeto  jak wyjaśnienie namnożonego zeszłego Lu- 
wika Przemienieckiego kredytu, ą odłączenie fun­

duszu nieletnich od wsz.elkiey odpowiedzialności 
następować powinno, tak  szlachecka Ptu Wileń. 
o ieka mocą wzmienionych ukazów i ustaw ku 
;.tmu służących uznała po trzebę, iżby wszyscy



kredytorawie i pretensorowie zeszłego Ludwika 
Przemienieckiego wszelkie onego irtskrypcye w o- 
ryginałach do tey opieki w|przeciągu naydaley 6 
tygodni przy doniesieniach złożyli, a mający bez 
inskrypcyi pretensye one w tym że przeciągu czasu  
przez prośby objawili, gdyż takowa potrzeba w y­
nika dla konieczney wiadomości wyznaczonym o- 
piekunom, aby mogli uczynić rozporządzenie do 
ochrony za długi Ludwika Przemienieckiego nie- 
przynaleźny, atylko samym nieletnim właściwy  
majątek. Dla tego opieka szlachecka przez niniey- 
szą trzykrotną awizacyą wszvstkinh JOO. J W W . 
W W JP anow  oraz Starozakonnych i wszelkiego 
*tanu kredytorow i pretensorow zeszłego na dniu 
3o roku bieżącego Ludwika Przemienieckiego, tak  
za onego inskrypcyami, jako też z innych widoków  
pretensye do pozostałych po nim funduszów rościć  
m ogących wzywa: iżby od daty teraźnieyszey nay­
daley za niedziel 6, wszelkie inskrypcye w orygi­
nałach przy doniesieniach, a inne pretensye przy 
objaśniających prośbach w ninieyszey Opiece złożyć  
nie omieszkali, i koniecznie składali, pod nieważ­
nością onych i utratą rzeczy w następnym czasie 
wszelkich nieobjawionych inskrypcyi przelewów  
i  dalozego tytułu protensyi. W ilno roku 1821 li 
poa 2 dnia. (podpisano) Prezes opieki, Marszałek 
(W ileński Ignacy Baliński.

Za zgodność Sekretarz Szlachecki Ptu W ileń . 
Zygmunt Siema'-’ko.

O skradzioney monstrancji.
2 Roku  1821 mca junii z  dnia  28 na dzień  

3 9  wedle starego kalendarza, w nocy przed Jestern 
ii. Apostcłcw Pietra i Pawia, w kościele M e y .  
ezagolskim, położonym w powiecie ff i leń ik im  o 
cz te ry  mile ad W ilna na trukcie W ilkom  erskim 
skradziona jest Monstrancya z zakrystyi, srebrna 
w ażąca  grzywien  10, postument nowo dorobiony 
w  r.  2 & 1 7 , a wierzch z promieniami od dawniey.  
s te y  M onstrancyi tute jszego kościoła, zrabowane­
go przez  woysko francuskie nanowo przerobiony, 
postument gładkiey roboty, w  większey części po ­
złacany, okrągło.podługnwaty, promienie podwoy-  
ne z frontu pozłacane, i  okrąg 2 melchtzedechem  
w  środku pozłacany, p rzed  okręgiem blacha $>e. 
brna przyozdobiona pozłotą i amalia zieloną, f z y  
którey inne ozdoby z snopkami mająca, z  wierzchu  
osobka srebrna oznaczająca Boga Oyca, pod o- 
kręgiem czy li  M elchiztdtchem  na biesie srebrnej  
wybijany baranek na xiędze le ż ą c y , a pc^ 1 m m  
w y o b r a ż e n ie  Bucha ś. w postaci go łęb ia , ktoby  
tedy  gdziekolwiek mógł postrzedz lub wyśledzić  
takową kradzież i  doniosł do M eyszagoly , będzie 
zupełnie wynadgrodzonym. X .  Józef  Czechowicz 
w ice-d tiekan  Poboyski zastępca Plebana M eysza-  
golskiego.

—  -  \ 
U w i a d o m i e n i e .

2 Pew na oby watelka mająca w  sw o jey  posse-  
s y i  dom W . Januszkiewicza za  Zamkową bramą 
p o d N .  7 55  na ulicy ś .Jersk iey  p o ło ż o n e j  z  w y ­
g o d n y m i  obszernym mieszkaniem zawiadam ia tych  
w szystkich  k tó rzy  mają zam iar oddania na na­
uki swoich dzieci na rok następny iż  w  onym domie 
m ogą umieścić, gd z ie  wszelka p r zy zw o ita  w y g o ­
d a  temu wiekowi, usługo, opal, światło, pranie bie­
l i z n y ,  będzie dana za  umówioną p rzy zw o i tą  ceną 
tak  w  go tow ym  groszu ja k  równie i  w  produktach,  
obok zaś  tego possesorka tego domu m a honor do ­
nieś, iż  w tern domu znayduje  sią guwerner. D a t t  
/ 8 21 junii 25 dnia W ilno.

O b w i e t  z 'c s e n I Si
2 Z a  rozkazem Jego I M P E 11.A T  O R S K IE  Y  

Mości. W ypis zprotokułu potocznego d z ie ł  Sądu  
rozbiorowego w" Kat ht gory i popuszczonej od całe­
go clzseła zjazdowego rozbiorowego appelacy i w  
Sąd główny Kijowski cywilny depart, tak J W  Ale- 
xandrowi Hrabiemu Chodkiewiczowi J W .  P. Ba*  
bitorowi, jako też i  wierzycielom onego w g u b er­
niach Kijowskiey, W ołyńskie j i  M ińskiej.

Roku  1 8 21 mca 1 dnia czerwca. G dy w 
dniu dusieyszym  kollokacya ostateczna w dobrach 
Petrykowskich ogłoszoną dla wierzycieli M assy  
kredalney J W . Alexandra Hrabi Chodkiewicza  
została, i tylko p o d a ją  szcątki tego dzieła  do uła­
twienia sądowego, jako  to zebranie kalkulacyi z 
adnunistracyi dóbr Ctarnobflshich i Petrykowskich  
oraz tym podobne małe czynności: które bynay-
mniey tokowi całego dzieła uszkadzać nie m ogą i  
niepawinny, nim przeto i takowa okoliczność u ła­
twioną zostanie i dz,eło całkowite na rew izyą ode- 
słanem będzie,by wierzyciele i masmuch kred a Ina nie 
Cierpieli na czasie w poparciu oświadczonych ap-  
pellacyow i aby zamierzony czas szsscio niedzielny  
appelacyi p rzęd  dniem  20 julii , czyli terminem  
zamknięcia Trybunału stronom cppelującym wyiść  
mógł dla tego zdecydował■ Zalożoney appsllacyi tak  
massie kredalney J W .  Alexandra Hrabiego  
Chodkiewicza , jako też i jey  wierzycielom, n iem m ey  
opiece J W  Józefa Hrabi Chodkiewicza przy  dekre­
tach protokułu potocznego, likwiducyinego, massę 
stanowiącego i  kollokacyinego w zamieszczeniu do­
tąd  będącey dopuścić i o dopełnieniu obrzędu ap -  
pelacyinego, od dnia dtisieyszego uważać się po - 
winnego, i wydania appellacyinyth pozwow strony  
appellujące ostrzedz. Czytano roku 1821, d i ja 1 
czerwca. Zgodno z  protokułem świadczę massy  
rozbiorowey J IV. Alexandra Hrabi Chodkiewicza 
Generał woysk Pol. Sędzia Jan Zaleski.

Roku 1821 mca junii 2 3 dnia T k o w ą  wia­
domość może umieścić Redakcya do G a ze t  Kury ara 
Litewskiego poświadczam Michał Sawicki P re zy ­
dent Ziemski Ptu W iltńikiego,

Sądy Exdywizorshie.
3. Sąd Ziem. P tu  Upitskiego stosownie do  

remmissy, Sądu Gł. L it.  Wileh. 2 departamentu 
g d y  dekretem swym na dniu 12 maja tego roku 
zapadłym , w  dniu pierwszym lipca tegoż roku, 
postanowił rozebrać sprawę konkursową, w  sto­
sunkach wierzycieli do funduszu zeszłego  Jana  
Korzeniewskiego sędzica i adw. subsel. Upit. 
przeto  przez  n in ie jszą  trzykrotną aw izacyą , z a ­
w iadam ia wszystkie interesowane strony, o po­
w y żs zy m  terminie stawania, z  zastrzeżeniem i i  
stosownie do praw , amissia niejawionych preten-  
siow zapisaną będzie. Jan Olechnowicz P rez .  
Ziem  Upit. Augustyn K ordz ikow sk i , Sędzia  
Ziem . Upit. Franciszek Łopaciński Sędzia Ziem.  
Upit. Regent Jan Jasieński.

W yjeżd ża  za  granicę.

3  B o  królestwa pruskiego Starozakohna Fruma 
Haimowa Błochowiczówna z służącą Chaną Lipma« 
nową na miesięcy 11.

4 Czas obslrw acyi W yso ko ść  tia ro m ■' W y s . Ther. H e  an W i a t r y .  | \Odm iana w pow iel. 0
O bseruacye dnia 6 średnia 28 cal. 0,37 lin. +  11 67 stopni Zachodni Pogoda |
m elerologi- dnia 7 średnia 28 — 0,67 — +  12,08 ------- Pilln. W schód. | j Pogoda

, czne. dnia 8 gods. 5

1
1

 
:

oc 
\

2*;

1t-'Cd +  8 5 ------- Połnd. Zach. ! Pogoda *


